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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Z M a d r y t u  d n i a  14.  p a ź d z i e r n i k a .  
Królowa m a tk a ,  M a r y j a  K r y s t y n a ,  została  
Wczoraj w obecności ministrów przez patryjar- 
ch e zaślubiona księciu K i a n z a r e s  (M unoz).T> - - . . . .

Wieści' co do spokojności H iszpanii. Mó wi ą , ze  
A m e t t l e r  * jeg o  towarzysze weszli w w ielki 
rep u b likańsk i sp is e k , k tó ry  n iebaw em  na  ca­
ły m  półw yspie w ybuchnie . D ale j m ów ią, że  
ta  partyja zak u p iła  za 500,00O franków  b ro n i 
i am unicji.*

Wielka Brytanija I Irlandyja.
P odług  wiadom ości z L o n d y n u , była ta  ato- 

lica dnia 12. październ ika znown w idownią 
w ielkiego p o ż a ru , k tó ry  się wszczął w dzielni­
cy B lackw all. K estau ra to rn ia  B ritann ia , dom  
gościnny k o m pan ii w schodn io - indyjskiej , ttt-

Kada m in istrów  w eźm ie pod obrady kw estyje, dziez w iele innych w przyległoBci, stały się 
c*y M a r y j a  K r y s t y n a  zatrzym ać m oże ty- wtr ” .a dw0“ a gm acham i pryw atoem l pastw ą
l « ł K rólow ej m a tk i ,  i ja k ą  pensyję m a K rólo- p łom ieni. S tra ta  je s t  bardzo znaczną,

I z a b e l a  wyznaczyć jć j  z swojej dziedzi- Z  L o n d y n u ,  d n i a 18. p  a ź d z i e r  n i b  
c*®ej części. Na tygodniowem  zgrom adzenia  t o w a r z y s t w a

D zieńn ik  Clamor publico  m ów i o te raźn ie j- r e p e a l i s t ó w  w  D ub lin ie  dnia 14. paździer- 
•*ych po litycznych  s to su n k ach  H iszpanii: Z a- n i ka ,  odczytał pan M a u r y c y  O’ C o n  u e 11 
p e łn e  rozdw ojenie zw ycięzkiej um iarkow anej obszerny lis t swego 
pa rty i j e s t  n ieu ch ro n n e . M ężow ie tego stron­
nictw a n ie  m ogą w n iczem  m iędzy sobą sig 
porozum ieć . Party ja karlistow ska zada zwróce­
nia  w szystk ich  d ó b r duchow ieństw a i zaślubie­
nia K rólow ej z synem  D o n  K a r l o s a .  F ran ­
cuzko -  h iszpańska p a rty ja  na k tó re j czele stoi

o jc a , w  k tórym  się ^tenze 
bardzo  na  korzyść system u federalistów  oświad­
czył. D oradza je d n a k ż e , aby jego przyjaciele 
n im  pow ezm ą w tym  w zględzie stanow cze p o ­
stanow ienie , zaczekali aż  pokąd panowie G r a y  
P o r t e r  i S m i t h  0 ’B r i e n  swojego p lan u  n ie  
p rzed łożą. P oczem  O ’ C o n n e l l  zw raca się

i -----------  j u  u u  m u i o j  1 * 1    11 I
« l o , r t i n e z  d e  l a  K o s a ,  chce  oświeconego a® irlan d zk ich  protestantów  d la  nak łon ien ia



—  850 —

ich  do p rzy łączen ia  się  Jo  spraw y naro d o w ćj, 
i stara  się udow odnić im , ze  irlandzcy  kato li- 
©y zawsze odznaczali się um iarkow aniem  i ze 
duchow a p rzew aga an i teraz je s t w ich  planie, 
an i też  p rzez  n ich  k iedykolw iek zam ierzoną 
b y ła .  W  końcu  roztrząsa 0 ’ C o n n e l l  n a j­
w ażniejsze p rz e z  stronników  zn iesien ia  unii

{trzytoczone p u n k ta  i s ta ra  się p rzek o n ać , ze 
ederaliści n iem al we wszystkich p u n k t a c h  zga- 

dzaja się  z rep ea lis tam i i ze ty lko w n iek tó ­
ry c h  m ało -znaczących  p u n k tach  się różnią. 
Foczem  wzywa ja k  zwykle w szystkie s tro n n i­
ctw a do zgody i p o jednan ia , gdyż ty lko przez- 
to  szczęście i pom yślność Irlandy i usta lone  
być m ogą.

O powyższym liście  O* C o n n e l l *  wyraża 
się  paryzki dzieńnik  le Commerce W następu- 
jacy  sposób: »D zieńniki tcrysow skie uw ażają 
l is t  0 ’ C o n n e l I a ,  k tórysm y w czoraj częścio­
wo zam ieśc ili, za a k t s łab o śc i, za form alne 
p o rzu cen ie  spraw y repealistów . P rzeciw nie  zaś 
w higow ie poczytują go za żyw ioł tran zn k cy i, 
k tó ry  ty ch  pro testan tów  i konserw atystów  w o- 
k o ło  wybawcy m a zgrom adzić , d la  k tó ry ch  nad­
użycia rządu w Irlan d y i aą p rzed m io tem  istot­
n e j obawy. W higow ie n ie  życzą sobie repea- 
l a ,  a le  ch cą  zabezpieczyć sobie spółdziałan ie 
Irlandczyków  na te n  r a z ,  w k tó ry m  znown do 
S teru rządu  się dostaną. W yrok , k tó ry  uwol­
n ił O ’ G o o o e l l a ,  to  dzieło trzech  lordów  
whigow skich , przyczyniło  się do zb liżen ia , dla 
k tó rego  0 ’ C o n n e l l  okazyw ał gorliw ość, a  
k tó re  wygórowani rep ea liśc i praw ie za dezer- 
cyję poczytyw ali. N ieograniczony wpływ, ja k i 
te n  staw ny m ąż na swój naród w yw iera , przy­
tłu m ił glos z n iech ęco n y ch , i od te j chw ili ko­
rzy s ta ł o n , czego zaprzeczyć nie m ożna, z ich  
m ilczen ia , by przeciw  w łasnem u daw niejsze­
m u  zachow aniu  w ejść w reakcy ją .—  W higowie 
n ie  p op ie ra jąc  w prost idei fe d e ra liz m u , Dada- 
ją  ważność te m u  zn iech ęcen ia , k tó re  p an u je  W 
ś re d n ic h , i w wyższych k lasach  pro testan tyzm u 
w szelk ich  odcieni. Jestto  w ezw anie w ym ierzo­
n e  do n ieukonten tow anych  Irlan d czy k ó w , aby 
j ię  z n im i połączyli. W higowie zgrom adzają 
w sz e lk ie , jak ie  tylko być mogą zażalenia, aby 
na przyszłych posiedzeniach na m inistrów  po­
w stać. —  Co się  dotyczy 0 ' C o n n e l l a ,  tedy 
jridać oczew iśc ie , ze  on chw yta się w szystkie­
go , co ty lko  pićrw iastkow e jego  p lany  zm ody­
fikow ać m oże. N adzieja, że późhiej za pow ol- 
n em  uch y len iem  zazaleń  I r la n d y i, p rzez  whi- 
gów w spieranym  b ę d z ie , je s t  d la  niego po­
b u d k ą  do um iarkow ania i cierpliw ości. Bez­
w arunkow y re p e a l je s t  osta tecznym  środk iem  
n a tch n ię ty m  p rzez  rozd rażn ien ie , k tó re  zrodził

nielitościw y I n ieczynny system  adm inistracy l 
torysów. 0 ’C o n n e l l  wdzięczny za to ,  ze  go 
uw oln iono , a m oże obaw iając się nowego p ro ­
cesu  i p rzew idu jąc  z jed n e j strony  niektóre 
przyzw olen ia  ze  strony teraźn ie jszego  m iniste- 
r y jo m , a z drogiej in teresow ną pom oc p rzy ­
szłego gab inetu  whigów —  0 ’ C t > n n e l l  zdaj* 
n am  s i ę ,  że w te j chw ili zrobił w ielk i k ro k  
w steczn y .—  P lan  federacyi zależałby zapew ne 
na  te rn , aby A n g lii, Irlan d y i a bez w ątpienia 
także i Szkocyi nadać p a rla m e n t miejscowy, 
n iem al taki ja k  w pojedyóczycli państw ach  u- 
n ii am ery k ań sk ie j , a nad tem i zgrom adzenia­
m i postaw ić p a rla m e n t federacy jny , któryby 
w szystkie w ie lk ie  kw esty je  polityki i wyższćj 
adm in istracy i rozstrzygał. B yłobyto łagodzącą 
m odyfikacyją rc p e a lu ; a to li cały ten  p la n , bea 
rew o lucy i, k tó raby  w Anglii te raźn ie jszą  p o tę ­
gę  cen tra lnego  rządu z b u rz y ła , nie m a  rów' 
n iez  nadziei csiąguienia pom yślnego s ltu tk u .— 
N a w szelki sposób 0 ’C o n n e l l  p rzy łączając 
aię do tego pl anu  , zrzeka się w ielkiej części 
swych żądań. Stanąwszy raz  na  te j d ro d z e , 
wież on z pew n o śc ią , gdzie się zatrzym a? —  
N akoniec zasługuje i to  na u w a g ę , źe  on 
an i na p u b liczn em  zg ro m ad zen ia , ani te ż  na 
posiedzen ia  towarzystwa repealistów  osobiście 
swojego zdania n ie ogłosił , lecz  ty lko  oświad­
czył je  w  liście z swojój c ichej w iejakiój sie­
dziby, daleki od m aniiestacy j w różnem  zna­
czeniu , k tó reb y  zm ianę  jego  zam yśla  wywołać 
m ogły. C hciał on ja k  się  zdaje u n ik n ąć  od­
pow iedzi na  n iep rzy jem n e  in te rp e la c y je , na 
dob itne zapytan ia ln b  zarzu ty . W ty m  po­
s tęp k u  poznajem y oględność jego  c h a ra k te ru . 
A le poznaiąż zapalczyw i stronn icy  re p e a lu  
W tym  p o stęp k u  silnego a t le tę ,  k tóry  jeszcze  
niedawno za tę  sp raw ę w a lc z y ł, i ich sam ych 
do walki zagrzewał ? — W szelako w um ysłach  
panu je  agitacyja, rozdw ojenie zaczyna się w kra­
dać m iędzy stronników  rwybawcy.* Zew sząd 
daje się c z u ć ,  że t r udno będzie  zgodę i spo- 
kojność u trzym ać. T y lko  jasno w yrażonćm l 
ideam i m ożna lu d em  zaw ladnać. Skoro się k to  
W ro zró żn ien ia , w mo'dyfikacyje zapuszcza, od­
wraca jego  uwagę i trac i jego zaufan ie . W  taltl 
eposób iatw oby się stać m ogło , iżby w Irian - 
dyi w m iejsce uregu low anej nastąp iła  agitacy­
ja  anarch iczna. Podług najnow szych listów  
z D ublina, obaw iają się tam  rozruchów . Je ź li 
się to p o tw ie rd z i, tedy  przyczyną tego je s t  
sk ład  rzeczy, któryśm y w łaśnie skreślili.*

Jak  słychać , na przyszłem  posiedzeniu  p ar- 
lam entow em  prosić b ęd ą  o zezw olenie na bez­
przykładnie  w ielką liczbę bilów  dla lto le j że ­
laznych. D zieńnik  Globe u p a tru je  w te in  do­

\
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w ó d , 5e w k ra ju  je s t  m nóstw o kapitałów , d la  
k tó ry ch  w zwyczajnych p rzedsięb ierstw ach  h an ­
dlowych n ie  m ożna znaleźć dostatecznej korzy­
śc i, i ze w łożenie kap ita łów  w przedsięb io r­
stwa ko le j ż e la z n y ch , przyobiecuje na  te raz  
daleko  w iększe k o rz y śc i, niż w szelka inna  
“pek u lacy ja . JedDym z najw ażniejszych je s t 
•łowy p lan  ko le i żelaznej z Londynu no L in- 
k o ln  do J o r k u , p rzez  k tó rą  Szkocyja i północ­
na A nglija z stolicą połączone zostaną.

łV pó łnocno- i południow o—am erykańsk iej k a ­
w iarni w L ondynie przyb iło  na ścianie dnia 5. 
paźd z ie rn ik a  n as tęp u jące  z L iverpoola  d on ie ­
s ie n ie : H ong-Iłong dnia 6. lipca. M iędzy p a ń ­
stw em  n ieb iesk iem  a Z jeduoczonem i S tanam i 
Kostał zaw arty tra k ta t  hand low y, k tó ry  w głó­
w nych p u n k tach  je s t  ta k il s a m,  ja k  tra k ta t
•  Angliją. —  D ziennik  Globe czyni nad te in  
•łw agę: Najnowsze pryw atne listy  z Kal kut y
*namy po dzień  17. s ierpn ia  , a we w szystkich 
jednom yśln ie  zapew niono, iz żadne w ażne wia­
dom ości z C hin n ie  nadeszły. W szelako łatw o 
kyć m o ż e , że k tó ry  z domów handlow ych 
o trzym ał w yłącznie d la sieb ie  powyższe don ie­
sien ie  , owoż w caleby nas n ie  dziw iło , gdy­
byśm y się przy pierw szej sposobności dow ie­
d z ie li, ze i F ran cy ja  podobny tra k ta t zaw arła.

tak łm  razie będą w ielk ie  m ocarstw a m iały 
N ajsłuszniejszy powód dziękować J o h n o w i  
K u l i  n ie ty lk o  za jego  czynne i sku teczne 
d z ia ła n ie , lecz  naw et za jego  bezinteresow ność, 
zw łaszcza ze o n  ż a d n e g o  na rzad ch ińsk i 
wyw iera w pływ a , k tó ryby  się  dom aganiom  
n y ch  krajów  sprzeciw iał.

S T r a i a c s J a .

Z  P a r y ż a  d n i a  19.  p a ź d z i e r n i k a .
"Wczoraj w ieczór p rzyby ł tu  książę A u m  a 1 e
* Af ryki ;  n ie  był on we Francyi* od 13. paź­
dziern ika 1843.

R ozporządzen iem  datow anem  z E u  pod d. 
47. b. m , na doniesien ie m in istra  m arynark i 
posu n ą ł Król na wyższe stopn ie  w ielu o f i c e r ó w  
te j  g s łfz i Błużby, k tó rzy  się podczas m arokań­
sk ie j wyprawy szczególn iej odznaczyli i przez 
księcia J o i n v i l l o  pom ien ionem u  m inistrow i 
sa lecen i zostali.

D zieńnik  M onitcur algerien z dnia 10. paź­
d z ie rn ika  zaw iera dalsze wiadom ości o położe­
n iu  A b d  - e l  -  K a d e r a .  E m ir  z a w i a d o m i ł  

W szystkich swych towarzyszów, k tórzy  teraźn ie j-
j eg° lo* podzielają, u liście, który od M u- 

l o j a - A b d c r r h a t n a n a  otrzymał. Cesarz 
pisze w tym liście, iż A b d - e l - K a d e r  jest 
przyczyną zam ieszek w jego państwach, iż po­
winien rozpuścić' pozostałe przy nim  wojsko,

m e
in-

rozpróazyć przy halafie  swoje d e irą ,  |  z całym  
swoim domena i w szystkim i naczeln ikam i, k tó ­
rzy jeszcze przy nim  dotrw ali, do Fez przybyć. 
T a m  będzie m iał przeznaczone dla sieb ie  wło­
ści i otrzym a wszystko , co dla jeg o  trzód  po­
trz e b n e , m usi jed n ak  żyć w odosobnieniu i po­
p rzestać  na godności m a ra b u ta ; je ź li zaś n ie  
zech ce  zastosować się  do niniejszego rozkazu , 
tedy  natychm iast m a opuścić g ran ice cesar­
stw a m arokańskiego. E m ir  odpisał t a k : iż na j- 
szczerszem  jego  życzeniem  je s t udać się  do. 
swego pana i w ładcy; że  nic n ie m a  w ięcej n a  
s e r c u ,  jak  w ykonanie jego rozkazów , a le  po­
nieważ wszyscy M uzu łm an ie , którzy  uciekając  
p rzed  C hrześcijanauai, szukali wraz z n im  
w państwie m arokańskiem  schron ien ia , złożeni 
sa ch o ro b ą , przeto niepodobna m u  je s t  o p u ­
ścić ich  w tyra ubolew ania godnym  stanie, w ja ­
k im  ste te raz  znajdują . Z  te ra  wszyslkiem  u d a  
on się z końcem  rainazanu ( l l .  p aźd z ie rn ik a) 
niechybnie w pochód i w ykona zu p e łn ie  cesar­
sk a  wola. M imo to, je d n a k  po odczytaniu po- 
m ienionego lis tu  M u 1 e y a - A b d e r r h a -  
m a n a  odbywano częste  narady  w celu  poro­
zum ienia  s ię , ja k  sobie począć. U chw alono 
jednom yśln ie n ie udaw ać się  ku  Zachodow i. 
Powszechnie s ły c h a ć , iż E m ir  i jego szefowie 
nie chcą poddać się  władzy C esa rza , k tó ry  
* obawy przed C hrześcijanam i m ógłby go k ie - , 
dy kol wiek uwięzić. Zgodziwszy się  wprzódy 
zupełn ie  na t o ,  czego czynić n ie  w ypada, n ie  
mogli s ię  j e d n a k  później porozum ieć o t o , co
właściwie uczynić należy.

W szystkie tu te jsze  opozycyjne dzieńn ik i be® 
w yjątku zarzucają ciągle rządow i, d la czego 
przy zaw arcia tra k ta tu  z C esarzem  m arokań­
skim  nie położył za w arunek  wydanie A b d - 
e l - K a d e r a .  Lecz zdaje  s ię ,  iż żadne z po- 
m ieuiooych  p ism  n ie zastanowiło się dokładnie  
nad n a tu rą  te j s ty p u lacy i, k tó re j opuszczenie 
poczy tu je  za zb rodn ię  gabinetow i tu ilere jów . 
Położenie  takiego w aran k u  byłoby w dzie jach  
dyplom acyi eu ro p e jsk ie j n iesłychaną rzeczą. 
Takow y p o stęp ek  byłby tak  niegodnym  cywi- 
lizacyi e u ro p e jsk ie j, iż  n ie  m ożna po jąć , ja k  
m oże go zachw alać system atyczny , opozycyjny 
du ch  gazet fran cu zk ich . F rancyja  byłaby się  
przezto  poniżyła n ie ty lko  w opinii świata, le cz  
bez w ątp ien ia  naw et w swych własDych oczach, 
gdyby była  w padła na tę  nieszczęśliwą m yśl 
zm uszenia S u łtan a  A b d - e l - R h a m a n a  do 
nadw erężenia praw  gościnności. Jako , toż gdyby 
Anglii przeszłego w ieku było przyszło na m yśl ■ 
zadania  od wersailskiego dw oru wydania fam ilii 
S t u a r t ó w ,  k tó ra  z pośród F ran cy i podwa- 
fatoć zażegła w Szkocyi jaw ną w ojnę dom ową,
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n ie  byłazby F rancy ja  pośw ieciła swego osta tm e- 
go żołnierza i swój osta tn i ta la r  d la  oparcia  się 
te j zu ch w ało śc i, k tó rab y  była pośw iadczała
0 najw iększej pogardzie ? P ra w d a , iż m y są­
dzim y, ze  Cesarz m aro k ań sk i w podobnym  wy­
p a d k u  n ie  by łby  tru d n y m  się o k a z a ł , ato li 
w iększa lu b  m n ie jsza  łatw ość uzyskan ia  jego  
zezw olenia  n ie  byłaby zm niejszyła han iebnego  
c h a ra k te ru  tego  żądania.

Gdy F ra n c y ja , m ów i dzieńnik  Progres du  
P as-de-C a la is ,  ukończy  sieć zadekretow anych
1 u łożonych  ko le j żelaznych, tedy będzie liczyć 
7000 i k ilk a  k ilo m etró w  czyli 1750 francuz- 
I tich  m il tych ko le j. T ylko  śiódm a część czyli 
1026 k ilo m etró w  ty ch  żelaznych  ko le j oddana 
j e s t  te ra z  obiegow i. Z adekre tow ane lu b  b ę ­
d ące  w  w ykonaniu k o le je  będą m iały  rozciągło­
ści 2926 k ilom etrów . Z ap ro jek tow ane głów ne lub  
p o b o czn e  k o le je  b ęd ą  m iały długości 3101 k i­
lo m e tró w . —- K apitaliści ang ielsci o p ro cen to ­
w ali na te n  raz  150 m ilijonów  franków  w p rze­
m ysłow e p rzed sięb ie re tw a  i że lazn e  k o le je  we 
F ra n c j i .

K oszta w ychowania lu d u  we F roncy i bywsją 
tro ja k ie m i sum am i opędzane ; pom iędzy  źró­
d łam i zaś , z k tó ry ch  te  sum y p łyną  , pan u je  
sp ó r  n ieu stan n y  i w yraźne usiłow anie  zrzucen ia  
B s ieb ie  tego  c iężaru  i nałożenia go na kogo in­
nego. Szko ły  m ie jsk ie  i w iejskie u trzy m u ją  
s ię  w łaściw ie z dotacyi gm in; te  dostarczają głó­
w nych  funduszów , k tó re  w r . 1843 , w całej 
F ra n c y i nieco w ięcej niż 8 / s m ilijonów  franków  
wynosiły ; z tych m usian o  378,900 fran k , w pi­
sać n rzędow nie  w b u d że t 3639 gm in, poniew aż 
one  n ie  chc ia ły  z swoich funduszów  k o m u n a l­
nych  przyczynić się  do o trzym an ia  szkó ł p u ­
b liczn y ch . D rą g ie m  źró d łem  dochodów  szkol­
n y c h  są kasy  d ep artam en to w e, k tó re  m ają  tam  
za p o m ag ać , gdzie fundnsze g m in n e  n ied o sta - 
te c z n e m i się  okażą, a k tó re  w ro k u  p rzesz łym  
4 / j  m il. franków  na  ten  cel w yznaczyły. T rzeci 
w reszc ie  zasiłek  o trzym nją  szkoły  od rządo, 
k tó ry  t a m ,  gdzie oba poprzedn ie  źród ła  nio 
dość obficie p ły n ą  , daje p o trzeb n ą  pom oc , i 
o ile  tego okoliczności i wyznaczone na ten  ko ­
n iec  fu n d u sze  pozw alają, n ied o sta tek  pokryw a. 
T e n  zasiłek  , m ający  w spierać najszczególniej 
te  g m in y , k tó ry m  najw ięcej na  podn iesien iu  
sw oich szkół zależało , wynosił w przeszły m  roku  
1 ,800,000 franków  ; re sz tu jące  bow iem  200,000 
franków , k tó re  z wyznaczonych w budżec ie  m i­
n is te rs tw a  pub licznego  wychow ania dw óch m il. 
franków  pozostały ,  p rzeznaczone są w yraźnie 
d la  sal ochrony m a ły c h  dzieci, tak  nazw anych 
sa lles d’asile, W ogóle obrócono w ro k u  1843.

przeszło  15 m il. franków  na fran cn zk łe  szkoły  
e le m e n ta rn e .

T a k  znaczne jed n ak  obary przynosiły dotąd 
n ad e r m ałe . ow oce; 4196 gm in  n ie  m iało  an i 
szkół an i nauczycieli. W ro k u  1842, w k tó ry m  
praw ie taką  sam ą su m ę  na te n  ce l obrócono, 
liczył sam  d e p a rta m e n t Izery 91 gm in , w k tó ­
ry ch  an i je d n e j szkoły n ie  b y ło , a z 95,000 
dzieci całego tego d ep artam en tu  n ie  pob iera ło  
30,000 w cale żadnej nau k i. W d ep artam en cie  
In d re  e t Loire  m iała  się  rzecz  jeszcze  gorzej, 
gdyż tam  ze  100 dzieci, ledw ie 29 chodziło do 
szkoły, ta k  iż  p raw ie  trzy czw arte części rosły  
bez w szelkiego szkolnego wychowania. A oba 
te  d e p a rta m e n ta  n ie  n a leżą  bynajm niej do na j­
uboższych we F raucyi. W tak im  sk ładzie  rz e ­
czy n ie pow iuna nas zadziwiać ta  w iadom a oko­
liczność , że z odstaw ianych do w ojska konskry- 
bow anych dwie trzec ie  części żadnych  szkol­
nych  n au k  n ie  posiadają. C z y to je d o a k  w te n  
sposób rozum ieć  m am y, że te  dwie trzec ie  czę­
ści rocznego przyby tku  w ojska n ie  pob iera ły  
żadnych  nauk  szkolnych  lu b  że ty lko  w czasie 
odstaw ienia n ie  u m ia ły  c z y ta ć , p isać i racho­
wać , o tern  dok ładn iejszej spraw y zdać n ie m o­
ż e m y , gdyż w tym  w zględzie zbyw a na w szel­
k ic h  b liższych  w yśw ięceniach. Gdyby nasz 
o statn i w niosek  by ł p raw d ziw y m , tedy w ypa­
dałoby się dziwić n ie  ta k  w ielk iej liczb ie  m ło­
dzieży n iem ającej żadnych  n ank  szkolnych , ja k  
raczej szczupłości te jże  liczby . Gdy bow iem  
w początkow ych szko łach  francuzk ich  n auka  
czytania , p isania i rach u n k ó w  udzielaną bywa 
zu p e łn ie  m ech an iczn ie  , a F ran cu z i n ie  p rzy ­
w iązują do tego żadnej a lbo  m ałą  ty lko  w ar­
tość , aby dzieci tak że  w łasne m yśli p isem nie  
w yrażać się u czy ły , p rze to  m echan iczna ta  
w praw a p isan ia  trac i się podobn ie  ja k  każda 
in n a  p rzez  n ieużyw anie a  że ta k  d la  dzieci 
w łościańskich ja k o  też  d la  dzieci uboższych  
stanów  m ie jsk ich  rzadko k iedy  po w yjścia  ze 
ze  szkół w ydarza się  sposobność pisania ,  d la 
tego nie dziw, iż one w 20tym  lu b  21szym  ro k a  
życia zupełn ie  p isać zapom inają . Toż sam o 
dzieje się także  z nauką czytania i rachunków .

S & e lg ą ja *  '

Z  B r u x e l i  d n i a  18.  p a ź d z i e r n i k a .  
K rólew skie rozporządzenie  o podw yższenie c ła  
od w prow adzania m ach in , kotonów  i t. d . , wy­
m ierzo n e  je s t  nsjszczególn iej przeciw  w prow a­
dzaniu  z Anglii ty ch  a rtyku łów . N iem cy na  
m ocy tra k ta tu  z dnia 1. w rześn ia  w yję te  są 
z pod tego rozporządzenia , d la F rancy i wyzna­
czono te rm in  roczny, aby się p rzez  w zajem ne 
koncesy je  uw oln iła  od podw yższonego c ła  na.
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cienkie botony  ; Szwajcaryja została poczęści 
ta k ie  do tkn ię ta  pod w zględem  w prow adzania 
hotonów , aczkolw iek właściwy gw icht tego no­
wego rozporządzenia  spada Da angielsko indu- 
•tcyję ketonów. W prow adzanie angielsk ich  m a­
ch in  zm niejszyło się znacznie od la t p ięc ia  ;
* trz e c h  m ilijooów  spadło na pół mi l i j oua ,
•  rząd byłby podobno lcp ić j uczynił, gdyby był 
czekał, a !  pokąd p rzez  w ydoskonalenie krajo - 
Wej przem ysłow ości w szelki, zagraniczny przy­
wóz nie ustan ie , n iżeli ze nagle odciął w szelką 
konkurency je . F ran cu zk ie  rozporządzenie z d. 
3. w rześnia , k tó rem  dotknięto  belg ijsk ie  w pro­
w adzanie m ach in  do Francyi, zdaje się, iz dla 
w ynagrodzenia industry i krajow ej zniew oliło  
rząd do pośw iecenia w szelkiej konknrency i an­
g ielskiej.

W O W  I W ¥ .
G azeta  teatralna w iedeńska  um ieśc iła  tem i 

czasy, obszerny ar t ykuł  ro ż y c i a  p a b ł i c z .  
n e m  w L w o w i e " ,  w k tórym  przechodzi po­
bieżn ie  w szystkie odcienia tegoż ż y c ia , bądź 
W te a t r z e ,  bądź w zabaw ach i zjazdach, bądź 
tez  w sa lonach  schw ytane. U znając z naszej 
•trony  prawdziwość ogólnego zarysu a naw et i 
trafność  w ielu szczegółow ych nwag , n iepom ni 
na m a łe  u s te r k i , pochodzące raczej z niewia- 
dom ości, aniżeli z złych  c h ę c i , przytoczym y 
tn  n ie k tó re  u s tęp y  z tego a rty k u łu , k tóry  ju ż  
jako  zapatryw anie się cudzoziem ców  na  nasze 
życie społeczne, je s t  d la  nas ciekaw era, a na­
w et s tać  się m oże poniekąd  i pożvtecznem , 
I  t a k : O tea trze  po lsk im  i o naszych a rty stach  
dram atycznych, daje au to r dość pochw alne i po 
większej części spraw iedliw e zdanie. Utwory Ale- 
x an d ra  h r . F r e d r ą  i K o r z e n i o w s k i e g o  
•taw ia na cze le  w szelk ich  innych . O K o ­
r z e n i o w s k i m  tę przytacza szczególność, 
i e  te n  au to r  tylą dziełam i tea trow i się przy­
służyw szy, dotąd  n ie  m iał sposobności widzie® 
osobiście an i je d n e j z sw oich sz tuk  na «ce- 
n ie. *) P rzechodząc  do obcych tra jedy j i dra­
m atów  na sc*nę polską p rzeniesionych  , rodzi 
oględność w ich  w y b o rze , a to d la  tru d n o śc i, 
k tó re  a rty sto m  naszym  przy teraźn iejszym  sk ła ­
dzie te a tru  n ie  zawsze udaje  się przezw yclf- 
Byd. N ie p rzep o m n ia ł naw et o o p ere tk ach

*} Dowiadujemy się, fe K o r z e n i o w s k i  ma osiąść 
w W a r s z a w i e ,  gdzie n»i wątpić fe mu b?4*? 
radzi, sądząc po zapale s jakim przyjęto jefiO 
otwory dramatyczne, a szczególniej Żydów, Ittó- 
rsto sztuka miała się szczególnie podobać księcia 
namiestnikowi P a s z k i e w i c z u w i .

p o lsk ich , w k tó ry ch  n ie  pochw ala w praw dzie 
śp iew aków , ale  m nzykę podnosi ja k o  godna 
uwagi cudzoziem ców, ze w zględu na p rzeb ija ­
jący  się w niej c h a ra k te r  narodow ej m e lo d y i. 
k tó ra  nie je s t obojętną d la  c h a rak te ry s ty k i 
obyczajów krajow ych. — I w ogóle , mówią® 
o stan ie  m uzykalnej u  nas o św ia ty , je s t  d la  
nas spraw iedliw ym , i zadaje naw et fa łsz  tym , 
którzy nam  zw ykle zarzucają brak  zam iłow a­
n ia  i zdatności do m nzyki, przytaczając dowo­
dnie  , jak  bardzo ceniono są śpiew  i m uzyka 
pom iędzy naszym i obyw atelam i na prow incyi , 
p łacącym i często dom ow em u nauczycielow i na  
fo rtep ian ie  po 400 do 150 czerw onych zło tych  
rocznie, prócz w szelk ich  wygdd. —  T o  p rze ­
chodzi au tor przeglądu  do opery  niem ieckiej, 
o k tó re j równie ja k  o dram acie  n iem ieck im  
szerzej się rozpisuje, rzucając  tu  i owdzie uwagi 
tra fn e  i zdania s łu szne , O rk iestrę  m ieni au ­
to r  jako  najsłabszą stronę  naszej opery, a zwła­
szcza co do instrum entów  strnno .rych  niedo- 
atatn io  obsadzoną,, C hętn ie i z przekonania  
pow tórzym y tu  zdanie au to ra  o farsach  n ie ­
m ieck ich  , źo usunąć je  zu p e łn ie  z te a tru  
lw ow skiego, Ink przynajm niej ty lko  na n ie ­
dzielne przedstaw ienia p rzezn aczać ; ta  swawola 
dwuznaczności za k tó rą  gonią niem ieccy pisa­
rze  fa rs  , godną je s t skarcenia. — Przebiegłszy  
potćm  z te a trn  na u lice , przypatrzyw szy się ru ­
chowi kontraktów  i w rzaw ie wyścigów konnych, 
zaglądnął szanowny a u to r  do Daszych salonów, 
a w spom niawszy o zabaw ach wieczornych po- 
teałrow yeb , k tó re  na wzór m ody paryzkiej 
tak  ch ę tn ie  u  nas naśladow anej, dawała przy­
szłej zimy h rab ina  C . . ,  zdum iew a się  nad  
p rzepychem  stro jó w , ja k i widzieć m ożna po 
w szystkich w ieczornych zebran iach  w Lwowie, 
a osobliw ie na świetnych balach  Jego K róle- 
w iczow shiejM ościA rcyhsięcis F e r d y n a n d * .
I  s łn szn ie  powiada, jak  n iejednego ju ż  cudzo­
ziem ca zdziwiły owe stro je, w prost z Paryż* 
sprow adzane, perły  i klejnoty , k tórych  p rz ę ­
dą! stanow i wielką i zyskowna część dochodów 
osiadłego od niedaw na w Lwowie dem u  h an ­
dlowego N i e r  e n a te  i n a. A przy codzieónie 
w zrastającym  zby tku , odzywa się zawsze owa 
żałosna zw rotka narzekania  na złe  czasy i b ra k  
p ien iędzy . I  wyznać p o trz e b a , mówi nasz 
a n t o r  d a le j ,  że panujący tu  zbytek , je s t  r a ­
czej zby tk iem  w ystaw y, niżeli zamożności. «» 
Co zaś o języ k n  francusk im  powiada, to o ty ł*  
je s t  p ra w d ą , o ile  tenże je s t u nas ję zy k iem  
sa lonów , a l e ,  by tak  dalece m iał być upo­
w szechnionym , l e  kupcy, żydzi, a naw et i s łu ­
żący n im  mówią, tego m y tu ta j u  nas nic 
w iem y. — N iem niej życzylibyśm y, by to  praw - 

4  •
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dą ty ło , co o ję z y k a  polsk im  powiada, to je s t, 
że  język  te n  p rzede w szystkiem  p>elęgnuj e_ 
a y .  M ówiąc o ję z y k u , dodaje ta k ż e , iż po­
m iędzy w szyslkiem i narodam i, m oże najw ięcej 
Polacy m ają  ta le n tu  do obcych ję z y k ó w , ze 
język  n iem ieck i d la  cudzoziem ca tak  tru d n y  , 
w ym aw iają u nas lep ie j niz gdzieindziej, prócz 

'je d n e g o  dy ja lek tu  w iedeńskiego, z k tó ry m  tru ­
dn ie j nam  się oswoić, uiz innym  prow incyjotn 
m o n a rch ii. —■ Nie p rzem ilczał też  a u to r  o T o­
w arzystw ie m u zy czn em , k tó re  dotąd ju z  p ię­
k n e  dla k ra ju  wydało owoce. —— P rzechodząc 
nareszc ie  do b u d ow nic tw a , m alarstw a i rzeź­
b ia rs tw a , jako  trzech  spokrew nionych kunsz­
tów , pow iada , że pierw sze dwa u nas jeszcze 
w n iem ow lęctw ie , a trzeciego b ra k  zupełny , 
I  la k :  n ie m asz we Lwowie ani jed n eg o  bu- 
dynko  p ry w atn eg o , k tóryby  godnie odpowia­
d a ł w szystkim  praw idłom  a rc h ite k tu ry  ; ju z  to 
znajdzie  p iękno , w spaniałe g m ach y , a le  pala- 
eu  ani jednego . Nawet i tea tra ln eg o  gm achu  
h r .  S k a r b k a  n ie  wyłącza w tej m ierze ; szcze­
góln iej tez  co do w ew nętrznego u rządzenia  , 
dogodności i  u trzym ania  porządku wid®  m a do 
zarzucen ia . G m ach b ib lijo lek i O s s o l i ń ­
s k i c h  w ym ienia au to r ja k o  jed y n ą  spodzie­
w aną ozdobę Lwowa. —  Z naczn ie jszych  pry­
w atn y ch  galery j obrazów n ie  m asz praw ie w 
Stolicy naszej od śm ierc i m a larza  L a u b a, po 
k tó ry m  wdowa m a dotąd jeszcze do zbycia p e ­
w na liczbę  obrazów n iep o spo lite j w artości. 
K ilka  obrazów  godnych w zm ianki posiada Dr. 
H a  i n d l ,  d y rek to r pow szechnego szp ita la  
lw ow skiego *). Z biory  p o rtre tów  dawnych Po­
laków  w b lb lijo tece  O s s o l i ń s k i c h  n ie  m ają 
żadnej p raw ie  w artości artystycznej, lecz  są 
szacow nym  zab y tk iem  d la  m alarza, jak o  wzory 
p ięk n y ch  stro jów  narodow ych. M iędzy zbio­
ra m i na prow ineyi p rzy tacza  a n to r ;  zb ió r pana 
P o p i e l a  w B y s t r o w i c a c h  (w obwodzie 
p rzem y sk im ) , gdzie się m a znajdować Achil­
les  Paw ła W erończyka , —- galery je  w Ł  a n- 
c a c i e ,  g dzie  na głów ną uwagę zasługu je  po­
sag w ielkości p raw ie  n a tu ra ln ń j, d ło ta  K a no* 
w y , p rzedstaw iający  anioła skrzydlatego  (m a 
to  być od wzór k sięc ia  H  e a r y  k a L u b o m i r -

*j Hie możemy tu przepomnieć znanego nam sbioru 
o b r a z ó w  znacznej wartości, należącego do peu- 
ayjonowanego Radcy K i l i a n a .  I zbiór pana 
L a m b i g a o a  godny jest wszakże wspomuienia.

s k i c g o ,  gdy był dzieckiem .) W  P r z e w o r ­
s k u  je s t  tak że  k ilka  p ięknych  obrazów  (ory­
ginałów) szkoły w łoskiej. A toli najbogatszy 
zb iór m a być w zam ku w D u k l i ,  gdzie się  
znajdują  obrazy szkoły w en eck ie j, lom bardz- 
kiej i n iderlandzk ie j, m ogące p ięknością  swoją 
zdziwić n iejednego znaw cę , k tó ry  w ty m  dzi­
k im  zakącie  T a tró w  takiego sk a rb u  się n ie  
spodziew ał. W M e d y c e  zasługu je  na w spo­
m nien ie  n ad er bogaty zb ió r sztychów  i rę c z ­
nych  rysunków . Z ogrodu M edyki, w k tó ry m  
się m ieści całe  m iasto c ie p ls rń , wychodzą na j­
p iękn ie jsze  krzew y i kw iaty, D i e  ty lko  dla Ga- 
licyi, a le  tak że  dla Polsk i, R ossy !, M ultan  i 
W ołoszczyzny, i to w tak ie j ilości, że  h a n d e l 
te n  w łaścicielow i znaczne przynosi korzyści. —  
A ntor p rzeg lądu  kończy swój a r ty k u ł wspo­
m n ien iem  o p lan tacy jach  na naszej górze p ia ­
skow ej (wysokim  zam ku) pozak ładanych , i 
spraw iedliw ie u trz y m u je ; że  zak ład  te n  b ę ­
dzie za k ilka  la t  jedyny w swoim  rodzaju . Na­
sze p lantacyje p rzechodzą  og rom em  i w spa­
niałością słynne p lan tacy je  na górze F r a A -  
c i s z k a  w B e r n i e .  —— 1 o ogrodzie je z u ic ­
k im  nie p rzep o m n ia t nasz a u to r ,  p rzy zn a jąc , 
że m ógłby być ozdobą i p rzyjem nością m iasta , 
gdyby go od ro k u  do ro k u  co raz  b ardzie j n ie  
Zaniedbywano.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
O tw orzenie c» h , k o le i rządow ej 

z Dlurzzuschlag do Gradcia]
D nia 21. październ ika  r. b . odbyło się z u ro ­

czystością otw orzenie części ko le i ż e la z n ć j, 
m ającej łączyć W iedeń  z T ry je s te m , a  m ian o ­
wicie od m iasteczk a  M u r z z u s c h l z g  (w 
Styryi) aż do G r  a d c u  (stolicy S iyryi), na d łu ­
gość 1 2 / u m il jeograR cznych . D alsza część 
ko lei przez S tyryję, t. j .  z G r a d c u  do C i l l i  
w długości i 7  m i l ,  m a  być do je s ie n i r . 184S 
otw orzoną.

T E A T R  P O L S K I*
W poniedziałek: (po  raz pierwszy): Margrabina Sen- 

neterre. czyli: Nauka dla kobiet, koaiedyja 
w 3 aktach, przełożona z francuskiego przez 
jpsnnę Rei mirę Aszpergcr.

(D o tego N ru . G azety  dołączony je s t  N er. 44. H ozm aitości.)

Redaktor J, S , Kami ńs k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ć c f s s b a  K rs i ta r a ,  
(Drukiem P i o t r a  F i l la r a  w a Lwowie.)


